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– Mniejszość to głównie
my, Ślązacy, którzy
powinni się trzymać
razem. Jedną gałązkę
łatwo złamać, ale już
choćby zwykłą
wiklinową miotłę trudno
– mówił we wrześniu
1998 r. na spotkaniu
z kandydatami na
radnych Henryk Kroll.

Mniejszość Niemiecka
szykowała się wtedy 
do wyborów. Skutecznie,
bo przejęła część władzy
w województwie, którym
nieprzerwanie
współrządzi do dziś.
Choć burz nie
brakowało.

MA RIUSZ LO DZIŃ SKI

R
ok 1998 r. był wy jąt ko wy.
Sto czo no zwy cię ską ba ta-
 lię o ob ro nę wo je wódz -
twa, w któ rej Mniej szość

Nie miec ka ode gra ła waż ną ro lę. I szy-
 ko wa no się do wy jąt ko wych wy bo -
rów, w któ rych po raz pierw szy to
Opo la nie mie li wska zać par tie rzą-
 dzą ce wo je wódz twem. 

Mniej szość Nie miec ka, a do kład -
nie To wa rzy stwo Spo łecz no-Kul tu -
ral ne Niem ców na Ślą sku Opol skim,
mia ła osiem lat. Ofi cjal nie to wa rzy -
stwo za re je stro wa ne zo sta ło przez
opol ski sąd 16 lu te go 1990 r. Do pro -
wa dził do te go Jo han Kroll, uzna wa -
ny dziś za oj ca TSKN. Już w 1988 r. za-
 czął or ga ni zo wać pier wsze ze bra nia
Niem ców za miesz ka łych na Opol sz-
czyź nie, za i ni cjo wał ak cję zbie ra nia
pod pi sów lu dzi przy zna ją cych się do
na ro do wo ści nie miec kiej. Na sa mym
po cząt ku ofi cjal ne struk tu ry mniej-
 szo ści dzia ła ły w jed nym nie wiel kim
po miesz cze niu udo stęp nio nym przez
Urząd Gmi ny w Go go li nie.

W 1998 r. syn Jo ha na, Hen ryk, ja-
 ko li der TSKN szy ko wał mniej szość
do wal ki m.in. o opol ski sej mik. 

– Po li ty ka ni gdy nie bę dzie na szym
ce lem, a tyl ko na rzę dziem do osią-
 gnię cia na szych ce lów. Ale ma my
świa do mość, że ży cie po za po li ty ką
to cał ko wi te uza leż nie nie się od śro-
 do wisk, któ re w tym mo men cie de-
 cy du ją. Fun kcjo no wa nie w po li ty ce
da je nam moż li wość współ de cy do -
wa nia o so bie – mó wi dziś Ra fał Bar-
 tek, szef TSKN. Trze ba przy znać, że
nie mal od chwi li po wsta nia to wa -
rzy stwa ni ko mu nie uda ło się w re-
 gio nie upra wiać po li ty ki z po mi nię -
ciem Mniej szo ści Nie miec kiej. 

Spór o mar szał ka
Po wy bo rach w 1998 r. Mniej szość
Nie miec ka mia ła w 45-oso bo wym
wów czas sej mi ku 13 man da tów, AWS
– 11, UW – trzy, SLD – 14, a Przy mie rze

Spo łecz ne – czte ry. To MN roz da wa -
ła kar ty przy two rze niu rzą dzą cej wo-
 je wódz twem ko a li cji. Dość na tu ral -
nie jed nak roz po czę to roz mo wy
z AWS i UW, choć tak że z SLD mog -
ła stwo rzyć wię kszość w sej mi ku.

Roz mo wy ła twe nie by ły. Po szło
o wy bór pier wsze go w hi sto rii mar-
 szał ka. Mniej szość, któ ra mia ła naj-
 wię cej man da tów, ocze ki wa ła, że to
jej kan dy dat obej mie sta no wi sko. Ale
co cie ka we, wię cej wy bor ców gło so -
wa ło na AWS, więc to jej po li ty cy za-
 mie rza li mia no wać mar szał ka. – Po seł
Kroll mu si wziąć pod uwa gę re la cje
ogól no pol skie, a nie tyl ko wo je wódz -
kie. Nie da się bo wiem pro wa dzić sku-
 tecz nej po li ty ki w re gio nie bez po ro -
zu mie nia z rzą dem, par la men tem.
A prze cież AWS ma po nad 200 po-
 słów, UW po nad 60, a MN za led wie
dwóch – ko men to wał wów czas Ka zi -
mierz Szczy giel ski, szef opol skiej UW.

Osta tecznie MN za blo ko wa ła kan-
 dy da tu rę Ry szar da Ze mba czyń skie -
go, któ ry był wów czas wo je wo dą,
a miał zo stać mar szał kiem. Wszyst-
 kie stro ny po go dził in ny kan dy dat
AWS, Sta ni sław Ja ło wiec ki, któ ry zo-
 stał pierw szym opol skim mar szał -
kiem. Mniej szość mia ła wi ce mar -
szał ków, ale po za moc ną po zy cją w za-
 rzą dzie wo je wódz twa tak że po nad
600 rad nych na róż nych szczeb lach
sa mo rzą du w re gio nie. Rzą dzi ła w po-
 nad po ło wie po wia tów.

Na kil ka mie się cy przed ko lej ny mi
wy bo ra mi do szło do trzę sie nia zie mi
w sej mi ku. Ko a li cja się roz pa dła, a wię-
 kszość MN zbu do wa ła ra zem z SLD,
któ ry już wte dy rzą dził wkra ju. Pierw-
 szym mar szał kiem MN zo stał Ry szard
Gal la. – To nie jest ła twa de cy zja. Zda-
 ję so bie jed nak spra wę z wa gi te go, że
to ogrom na oka zja, by pierw szy raz

Nie moż na 

S
pa cer za cznie my od koś cio -
ła na Gór ce. Je go hi sto ria
za czy na się już w X wie ku,

na stęp nie w la tach 1304 – 1810 koś -
ciół na le żał do do mi ni ka nów, a od
1923 ro ku stał się koś cio łem pa ra -
fial nym. Sam bu dy nek wie le prze-
 szedł – w 1410 ro ku w tym miej scu
po świę co no koś ciół z ceg ły wy bu -
do wa ny w sty lu go tyc kim, na stęp -
nie w 1530 ro ku zo stał prze ję ty
przez ewan ge li ków, po tem na roz-
 kaz ce sa rza zo stał zam knię ty, a do-
 mi ni ka nie od zy ska li go do pie ro
w 1604 ro ku. W XVII wie ku koś ciół
zo stał znisz czo ny przez po żar.
W 1730 ro ku prze bu do wa no go
w sty lu ba ro ko wym, a osiem dzie -
siąt lat póź niej do bra koś ciel ne zo-
 sta ły se ku la ry zo wa ne, a sa ma
świą ty nia sta ła się ma ga zy nem
i czę ścią szpi ta la. Na bo żeń stwa za-
 czę to od pra wiać do pie ro po 10 la-
 tach, a koś ciół stał się fi lią pa ra fii
św. Krzy ża. W 1875 ro ku do bu do -
wa no wie że, a w la tach 30. XX wie-
 ku prze bu do wa no scho dy, któ re są
naj bar dziej zna nym ele men tem Ko-
ś cio ła na Gór ce. 
Po dru giej stro nie koś cio ła stał bro-
 war (dziś znaj du je się tu cen trum
han dlo we), nato miast w dzi siej -
szym Col le gium Mi nus, tuż obok ko-
ś cio ła, mie ścił się sie ro ci niec. 
Sa mot ny bu dy nek z ceg ły w sty lu
neo gotyckim zo stał wy bu do wa ny
w la tach 90. XIX wie ku, ja ko no wa
sie dzi ba przy szpi tal nej pla ców ki.
Przy glą da jąc się bry le bu dyn ku,
war to zwró cić uwa gę na cha rak -
te ry stycz ny dla go ty ku wer ty ka -
lizm z pio no wych po dzia łów na
ele wa cji, spa dzi sty dach z go tyc -
ki mi szczyt ni ca mi zdo bio ny mi
w go tyc kie fry zy ar ka tu ro we, ceg -
ła jest obec na we wszel kich de ta -
lach, ta kich jak ob ra mie nia otwo-
 rów, ostro łu ko we, śle pe ar ka dy,
gzym sy fry zo wa ne ceg łą ukoś nie
kła dzio ną, i wresz cie pa sy z róż -
no bar wnej ceg ły.
Kie dy wzno szo no bu dy nek sie ro -
ciń ca, po wsta ła tak że za bu do wa
pla cu Ko per ni ka, przed wo jen ne go
pla cu Wil hel ma. Bu dy nek zo stał po-
 sta wio ny na skra ju fo sy, któ ra daw-
 niej ota cza ła mia sto. 
Bę dąc w tym miej scu nie moż na nie
opo wie dzieć hi sto rii Wzgó rza Uni-
 wersyteckiego. Po cząt ko wo w tym
miej scu ist nia ło wy ro bi sko wa pie -
nia, a po cząt ki hi sto rii wzgó rza się-
 ga ją 984 ro ku, kie dy to, jak gło si le-

 gen da, do Opo la przy był św. Woj-
 ciech i na wzgó rzu na wra cał Opo-
 lan, a spod je go la ski trys nę ło uzdra-
 wia ją ce źró deł ko. W póź niej szym
cza sie na wzgó rzu swo ją sie dzi bę
miał klasz tor Do mi ni ka nów, któ re mu
kres po ło żył w XIX wie ku Wil helm III,
któ ry zlik wi do wał za ko ny na Ślą sku.
Bu dy nek po pa dał w ru i nę, aż do
1845 ro ku, kie dy to z ini cja ty wy ów-
 czes ne go pro bosz cza pa ra fii św.
Krzy ża utwo rzo no tam szpi tal św.
Al ber ta, któ ry pierw szych pa cjen -
tów przy jął w 1851 ro ku.
Idąc da lej za jrzy my do Dziel ni cy
Ge ne ral skiej, któ ra po wsta ła na
prze ło mie lat 20. i 30. XX wie ku ja-
 ko dziel ni ca wil lo wa. Pa tro na mi jej
ulic by li wte dy pru scy ge ne ra ło -
wie. Wil le zo sta ły za pro jek to wa ne
w mod nym wów czas sty lu mo der -
niz mu, nie są one jed nak jed no rod -
ne. Część bu dyn ków po sia da ele-
 wa cję fron to wą z mo ty wa mi egip-
 ski mi, in ne zdo bią ory gi nal ne de ta -
le. Bu dyn ki ma ją gię te ba rier ki al bo
uprosz czo ne por ta le. Spa ce ru jąc
Dziel ni cą Ge ne ral ską zde cy do wa -
nie war to zwró cić uwa gę na
szcze gół. 
Ko lej ny przy sta nek na tra sie te go
spa ce ru to Dwo rzec Wschod ni. Je-
 go po cząt ki się ga ją 1909 ro ku, kie dy
to nad uli cą Ole ską prze rzu co no im-
 po nu ją cy wia dukt, któ ry pod trzy -
my wa ły neo klasycystyczne pod po -
ry. W okre sie mię dzy wo jen nym
przy dwor cu znaj do wa ła się re stau -
racja z ogród kiem. Przy Dwor cu

Wschod nim po sa dzo no rów nież
dąb Adol fa Hit le ra, któ ry za raz
po woj nie przez wy sia da ją cych
na tym dwor cu re pa trian tów zo-
 stał znisz czo ny.
Da lej, za dwor cem znaj du ją się
nato miast miej skie wo do cią gi,
któ rych bu do wa ru szy ła w 1892
ro ku. Pod bu do wę za kła du wy-
 bra no te re ny po lne przy ów cze-
s nej Ro sen ber ger stras se, dzi-
 siej szej ul. Ole skiej. Miał za o pa -
trzyć w wo dę ca łe mia sto li czą -
ce wów czas nie co po nad 23 tys.
lu dzi. W 1896 ro ku ru szy ły pier -
wsze pra ce bu do wla ne, któ re
nad zo ro wał in ży nier Wal ter
Pfef fer z Hal le. Bu do wa trwa ła
rok, a kosz ty wznie sie nia bu-
 dyn ku wy nio sły 677 tys. ów cze-
s nych ma rek. Miej ski za kład wo-
 do cią go wy roz po czął swo ją
pra cę na po cząt ku 1897 ro ku.
Naj cie ka wszym obiek tem na te-
 re nie za kła du by ła neo gotycka
wie ża ciś nień. Na szcze gól ną
uwa gę za słu gu ją pre cy zyj nie
wy ko na ne z ceg ły gzym sy z fry-
 za mi, ob ra mie nia otwo rów czy
śle pe fry zy ar ka do we. Uro ku na-
 da je wie ży wach la rzo wa te pod-
 par cie zbior ni ka, któ ry słu żył
prze de wszyst kim do za pew nie -
nia sta bil ne go ciś nie nia w wo do -
cią gu, po kry wał krót ko trwa ły
wzrost za po trze bo wa nia. Opol-
 ską wie żę wy łą czo no z eks plo a -
ta cji do pie ro w 2009 ro ku. f

NA TA LIA BAR CZYK
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W zarządzie województwa
jest dziś Roman Kollek 
(po prawej) 



Nie miec rzą dził Opol szczyz ną – mó-
 wił wów czas „Wy bor czej”.

Wid mo opo zy cji

Po wy bo rach w 2002 r. MN mia ła sie-
 dem man da tów w sej mi ku, a SLD-UP
– 11. Jas ne się sta ło, że ko a li cja mu si być
kon ty nu o wa na. Ale do szło do zgrzy-
 tów i w efek cie Ry szard Gal la stra cił
fun kcję mar szał ka. Zo sta ła nim kan-
 dy dat ka So ju szu Ewa Ol szew ska. – Dla
do bra re gio nu na wet w ta kim ukła dzie
ro la Mniej szo ści Nie miec kiej jest bar-
 dzo waż na – ko men to wał Gal la, wra-
 ca jąc do fun kcji wi ce mar szał ka. Le wi-
 ca stra szy ła, że je że li nie bę dzie w tej
kwe stii po ro zu mie nia, za cznie bu do-
 wać ko a li cję z Pol skim Stron nic twem
Lu do wym i Sa mo o bro ną. 

Ko lej ne wy bo ry w2006r. znów dia-
 me tral nie od mie ni ły sy tu a cję po li -
tycz ną w re gio nie, ale po now nie jed-
 nym z fi la rów ko a li cji by ła Mniej szość
Nie miec ka, któ ra utrzy ma ła sied miu
rad nych w sej mi ku. Plat for ma Oby-
 wa tel ska iPra wo iSpra wie dli wość mia-
 ły po osiem man da tów, ale tu szan sa

na ko a li cję by ła zwy czaj nie nie praw -
do po dob na. Mniej szość więc już trze-
 cią ka den cję z rzę du współ rzą dzi ła
wo je wódz twem, tym ra zem z PO,
otrzy mu jąc dwa miej sca w za rzą dzie. 

Naj trud niej szy mo ment dla MN
nad szedł w 2010 r. Jej licz ba rad nych
w sej mi ku zmniej szy ła się do sze ściu,
ale na dal po zo sta wa ła dru gą si łą. Zde-
 cy do wa ne zwy cię stwo zaś od nio sła
PO, otrzy mu jąc 12 man da tów. W se-
j mi ku zna laz ły się jesz cze: PiS i SLD
– po pię ciu rad nych i PSL z dwo ma
man da ta mi.

Plat for ma po sta no wi ła zbu do wać
ko a li cję bez MN, za pra sza jąc do niej
PSL i SLD. Wszyst ko wska zy wa ło na
to, że po raz pierw szy w hi sto rii Niem-
 cy znaj dą się w opo zy cji. Ale nie zło-
 ży li bro ni. Efekt ich za bie gów był ta-
 ki, że na zjeź dzie sze fów re gio nal nych
PO li der par tii Do nald Tusk miał zga-
 nić Opol szczyz nę za ukła da nie się
z SLD. Wła dze re gio nal ne opol skiej
PO za pro si ły więc MN z po wro tem
do ko a li cji, a po kil ku ty god niach wy-
 rzu ci ły z niej So jusz.

Gdy w wy bo rach dwa la ta te mu
PO otrzy ma ła dzie więć man da tów,
PSL osiem, a MN sie dem, o kształ cie
ko a li cji roz mów już prak tycz nie nie
by ło. Wpraw dzie na wet szef MN Nor-
 bert Rasch przy zna wał, że jest go to -
wy na ro lę opo zy cjo ni sty, a PO i PSL
w grun cie rze czy mo gą rzą dzić sa-
 mo dziel nie, to by ły to jed nak tyl ko
roz wa ża nia. W na tu ral ny spo sób
przed łu żo na zo sta ła współ pra ca z po-
 przed niej ka den cji, a Mniej szość Nie-
 miec ka ma wi ce mar szał ka wo je -
wódz twa. – Rzą dzi liś my wspól nie już
dwie ka den cje i my ślę, że pró ba wy-
 ru go wa nia MN z ko a li cji po zo sta wi -
ła by tyl ko wra że nie, że je steś my ban-
 dą pa zer nych cwa nia ków – mó wił
wte dy Le szek Ko rze niow ski, ów cze-
s ny li der PO w re gio nie.

Nie miec 
w ad mi ni stra cji rzą do wej

Epi zod wspól nych rzą dów zSLD wwo-
 je wódz twie przy niósł Mniej szo ści Nie-
 miec kiej je den hi sto rycz ny mo ment.
Po raz pierw szy ije dy ny otrzy ma ła ona
sta no wi sko wi ce wo je wo dy. Do szło do
te go, gdy w2003r. zurzę du wo je wo dy
zre zy gno wał Le szek Po gan, nad któ-
 rym wi sia ło wid mo za rzu tów oko rup-
 cję, i za stą pi ła go El żbie ta Rut kow ska.
Za pro po no wa ła więc Mniej szo ści Nie-
 miec kiej ja ko współ rzą dzą cej wre gio -
nie sta no wi sko za stęp cy. – To wiel ki
prze łom, bo pierw szy raz whi sto rii ktoś
zMN zo sta je przed sta wi cie lem ad mi-
 ni stra cji rzą do wej wre gio nie. Gest ten
świad czy opo lep sza ją cych się re la cjach
mię dzy mniej szo ścią a wię kszo ścią
oraz o tym, jak waż ną ro lę w re gio nie
od gry wa Mniej szość Nie miec ka – ko-
 men to wał wte dy Ry szard Gal la.

Mniej szość swo je go wi ce wo je -
wo dę mia ła do grud nia 2005 r., gdy
Fran cisz ka Stan ka lę od wo łał ze sta-
 no wi ska Bo gdan To ma szek, no wy
wo je wo da rzą du PiS.

Par la ment tak, 
eu ro par la ment nie

Po wy bo rach w 1991 r. do Sej mu do-
 sta ło się sied miu kan dy da tów Mniej-
 szo ści Nie miec kiej. Je den man dat
MN wy wal czy ła w Se na cie. W ko lej-
 nych wy bo rach, dwa la ta póź niej,
Mniej szość Nie miec ka wpro wa dzi -
ła do par la men tu czte rech po słów
i jed ne go se na to ra. 

Wy bo ry w 1997 r. na dłuż szy czas
usta bi li zo wa ły par la men tar ną sy tu-
 a cję MN, któ ra od te go mo men tu mia-
 ła dwóch po słów. Po dob ny wy nik
przy nio sły wy bo ry w 2001 i 2005 r.

Prze łom na stą pił po przy spie -
szo nych wy bo rach w 2007 r. Wów-
 czas man dat stra cił Hen ryk Kroll,
wie lo let ni szef TSKN i po seł pię ciu
ka den cji. Wów czas Kroll za po wie -
dział tak że re zy gna cję z prze wo -
dze nia Mniej szo ści, a we wła dzach
to wa rzy stwa na stą pi ła zmia na po-
 ko le nio wa. Od 2007 r. aż do dzi siaj
nie zmien nie je dy nym przed sta wi -
cie lem Mniej szo ści Nie miec kiej
w Sej mie jest Ry szard Gal la. – Ale
na wet ten je den man dat jest nie zwy-
 kle waż ny. Na szych przed sta wi cie -
li nie bra ku je w sa mo rzą dach, ma-
 my re pre zen ta cje w za rzą dzie wo-
 je wódz twa i sej mi ku. Wszy scy ra-
 zem mu szą pra co wać po to, by głos
Mniej szo ści Nie miec kiej był sły sza-
 ny – ko men tu je Mar cin Gam biec,
rad ny Opo la, któ ry jest pierw szym
kan dy da tem w hi sto rii wy bra nym
z li sty Mniej szo ści Nie miec kiej do
ra dy mia sta.

Naj mniej sze po li tycz ne za an ga -
żo wa nie MN do tej po ry wy ka zy -
wa ła w wy bo rach do Par la men tu Eu-
 ro pej skie go. W tych osta t nich
z 2014 r. nie wy sta wi ła swo je go kan-
 dy da ta, żad ne go in ne go ofi cjal nie
nie po par ła. – Przy obec nej or dy na -
cji nie ma szans, by kan dy dat MN
zdo był man dat w wy bo rach do PE.
W tych wy bo rach jest miej sce tyl ko
dla bar dzo du żych, a to nie my – tłu-
 ma czył Nor bert Rasch. W pierw -
szych pol skich eu ro wy bo rach
z 2004 r. Mniej szość za cho wa ła się
do kład nie tak sa mo.

Tyl ko raz, w 2009 r., o man dat eu-
 ro po sła po sta no wił wal czyć Hen ryk
Kroll. Był kan dy da tem Mniej szo ści
Nie miec kiej, ale star tu ją cym z li sty
PSL. Otrzy mał 8,8 tys. gło sów, pod-
 czas gdy Da nu ta Jaz ło wiec ka, kan-
 dy dat ka PO, któ ra do sta ła się do Par-
 la men tu Eu ro pej skie go ja ko je dy na
z Opol szczyz ny, otrzy ma ła po nad
62 tys. gło sów. f

Niemal 
od chwili
powstania
TSKN nikomu
nie udało się
w regionie
uprawiać
polityki
z pominięciem
Mniejszości
Niemieckiej
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Dołącz do nas
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 przejść obok Mniej szo ści

Polityka nigdy nie będzie naszym celem, a tylko
narzędziem do osiągnięcia naszych celów. Ale mamy
świadomość, że życie poza polityką to całkowite
uzależnienie się od środowisk, które w tym momencie
decydują – mówi dziś szef TSKN Rafał Bartek
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